
P o m n ik  K o n fe d e ra tó w  B a rsk ich  w P a k o śc i :  Kamień grobowy w Pakości ku czci poległych w r. 1769
Konfederatów. Fot. am. C. Kopczyński.

Zgon zn a k o m i te g o  a r ty s ty  d r a m a t y c z n e g o . S. p. 
E dm u nd  Rygier.

Na wiosnę projektowaną jest rewizyta króla 
rum uńskiego w W arszawie.

Konsekracja Kościoła katedralnego
w  Ł o d zi.

Polski Manchester, Łódź, nie tak dawno jesz­
cze niew ielka osada, dziś jedno z najw iększych 
miast w Polsce, zostać na mocy dekretu Stolicy 
Apostolskiej z dnia 10 grudnia 1920 r. siedzibą 
nowoutworzonego biskupstw a łódzkiego, w ydzie­
lonego z archidyecezyi w arszaw skiej. Nowa d y- 
ecezya obejmuje 67 parafii z półm ilionow ą prze­
szło ludnością katolicką, a pierwszym  biskupem 
zam ianow any został dotychczasowy dziekan łódzki 
i proboszcz przy kościele św. Stanisław a Kostki, 
ks. prałat W incenty Tym ieniecki. Konsekracya 
i uroczysty ingres pierwszego B iskup a łódzkiego 
odbyły się w dniu 29. czerwca 19 21., poświęce­
nia Kościoła katedralnego pod wezwaniem św, 
Stanisław a Kostki, będącego dopiero w budowie, 
dokonano w uroczysty sposób w dniu 15 paździer­
nika b. r.

Utworzenie dyecezyi łódzkiej było spełnieniem
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H a jd a m a c z y z n a  h u la :  Zamordowany przez Ukraińców Jurij Petrijczuk (x) z Krzyworówni, pow. Kosów 
w gronie delegatów huculskich, którzy w dniu 17. września  br. witali Naczelnika P aństw a

w  Kołomyi. Fot. por. Bor, Kot

O d b u d o w a  w ia d u k tu  k o le jo w e g o  n a  linii S ta n i s ła w ó w  — W o ro n ie n k a :  Wiadukt „na
pod Delatynem w  obecnym stanie.
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dniu 17. w rześnia  br. witali Naczelnika P ań s tw a
Kołomyi. Fot. por. Bor, Kołomyja

z czasów wojny, kapłan i obywatel, ks. prałat 
W incenty Tym ieniecki.

Nowy dostojnik Kościoła, pierw szy B iskup  D y ­
ecezyi Łódzkiej, pochodzi ze znanej szlacheckiej 
rodziny, osiadłej oddawna w ziemi Sieradzkiej, 
pieczętującej się herbem Zaremba.

Urodził się w Piotrkow ie w  1871 r. Ojcem 
Jego był ziem ianin Bolesław  T ym ien iecki, matką 
Natalia ze Stokow skich, herbu Jelita.

Ks. W incenty Tym ien iecki, po ukończeniu nauk 
średnich w 1891 wstępuje do Sem inaryum  ducho­
wnego w W arszaw ie, które kończy z w yróżnie­
niem. D n ia  6. stycznia 1895 otrzymuje święcenia 
kapłańskie z rąk ówczesnego A rcyb isku p a ks. 
Popiela, który jeszcze w czasie studyów sem ina- 
ryalnych zwrócił na niego uwagę, jako  na wzo­
rowego i zdolnego ucznia. Kolejno jako młody ka­
płan pełnił obow iązki w ikaryusza najpierw  w pa­
rafii skierniew ickiej, gdzie stał się wielce popu­
larnym wskutek swych nauk kaznodziejskich 
i pracy społecznej, a następnie w Łodzi, w pa­
rafii świętokrzyskiej. W krótce jednak ks. A rcyb i­
skup Popiel powołuje młodego katechetę na swego 
kapelana. Od tej chw ili ks. W incenty stał się 
jakb y prawą ręką ks. A rcybiskupa i za jego sta­
raniem otrzymał z Rzymu zaszczytną godność pra­
łata i szambelana. Po czteroletnim pobycie w W ar­
szawie, otrzymuje probostwo w parafii Słomczy, 
a następnie w parafii Św. D ucha w Łow iczu. 
Niedługo jednak tam bawił, gdyż w tym właśnie
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się z królem i przedstawicielam i rządu rumuń­
skiego przyczyni się do tem silniejszego zaciśnię­
cia węzłów w zajem nej sym patyi i przyjaźni.

Z  okazyi odwiedzin na rum uńskim  dworze na­
stąpił szereg odznaczeń, tak ze strony polskiej, 
jak i rum uńskiej, N aczelnik Państw a złożył nadto 
hojne ofiary na cele dobroczynne.

dawno tajonych pragnień tak polskich kierow ni- witała decyzyę Kuryi rzym skiej, a to tembardziej
czych sfer duchownych, ja k  i katolickiej ludności gdy się dowiedziała, że je j Arcypasterzem ma zo-
miasta Łodzi i okolicy, która z żywą radością po- stać dobrze znany w mieście i okolicy, zwłaszcza


